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C h c e s z  o s i ą g n ą ć  d o b r o b y t ?  
z a c z n i j  o s z c z ę d z a ć !

Każdy urząd pocztowy wyda Ci KSIĄŻECZKĘ O SZCZĘDN O ŚC IO W Ą  PKO,
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Baczność p. p. K upcy !
Zarząd Sto w- Kupców Polskich w Warszawie, 

Oddział w Radomsku podaje do wiadomości, iż jJ
SEKRETARJAT STOWARZYSZENIA

9 mieszczący się •» Radomska przy ul. Rynek L  6 (parter, lewa oficyna) S

R UDZIELA WSZELKICH POR AD I IUPORMACJIJ
o sprawach handlowych ud g. io  do 12 w poi codziennie (oprócz p  

dni świątecznych) Tamże przyjmowanie składek członkowskich
Przy stowarzyszeniu w tymże lokalu £

B I U R O  B U C H A L T E R Y J N E
przeprowadza kontro lę księgowości, organizuje buchalterię, sporzą­
dza bilanse i zamknięcia ksiąg, reorganizuje i doprowadza do po­
rządku zaniedbaną buchatterję, tudzież przyjmuje wszelkie prace f  
w zakres ksiągowości wchodzące. sj

Z A R Z Ą D  [
tW Y W SWlń

WĘGIEL OPAŁOWY i 
FABRYCZNY

kopalń zagłębia Dąbrowskiego i Śląskiego 

w ładunkach wagonow. i mniejszych z odwiezieniem do domów poleca 

D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

ZDZISŁAW RYLSKI Sp.Akc.
O D D Z I A Ł  w R A D O M S K U .

Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Oobryszycka 9 Dom w ł. Tel. 16. 

Sklep dla sprzedaży detalicznej ul Brzeźnicka L 6. Tel. 79.

Harcenlwo jako czynnik
Ż y je m y  w czasach, gdy w na ­

szych oczach rozpada ją  się w n icość  
potężne m ocars tw a , pogrążają  się w 
o tch łań  upadku całe narody. H is to r ja  
zna szereg tak ich  ka ta s tro f. I w k a ż ­
dym  poszczegó lnym  w ypadku  tw ie r ­
d z ić  m ożem y, ze g łów ny p rzyczyną  
ka tas tro fy  dz ie jo w e j b y ł z a n i k  p o-  
t r y j o t y z m u  c z y n n e g o

W yrok h ia to r ji b rzm i zawsze je d ­
nakow o: śm ie rć  z p rzycżyny upadku 
ducha obyw ate lsk iego  i n ie su m ie n n e ­
g o , ' n iedok ładnego  w yp e łn ian ia  o b o ­
w iązków .

O s ta tn i dz ies ią tek la t d o b itn ie  
w skazu je , że w w iększości państw — a 
i w naszej R ze czypospo lite j też nie 
je s t pod tym  w zg lędem  dobrze . G łosy  
ostrzegaw cze, k tó re  pada ją  z różnych  
s tron  od n a jw yb itn ie jszych  o b y w a te li' 
odnoszą się do każde j p raw ie  d z ie ­
dz iny życ ia  narodow ego.

B ezsprzeczn ie  ch o ru je m y  na w ie l­
ki} ilo ść  lu d z i usuw a jących  s ię  od 
obow iązków  i o d p o w ie d z ia ln o śc i o b y ­
w a te lsk ie j, o raz lu d z i, un ika jących  ja - 
ja k ie jk o lw ie k  rze te ln e j p racy .

T e j ch o ro b ie  trzebq się p rze c iw ­
s taw ić  z ca łą  m ocą

M ożna by w łaśc iw ie  pow iedz ieć , 
że przecież szko ły  po to  is tn ie ją , aby 
dać nam  w p rzysz łośc i lepszych o b y ­
w a te li. ' Zasadn icze  m n iem an ie  to  je s t
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s łu szn e .  J e d n a k  szko ła  dz is ie jsza  p rze  
d e w sz y s tk ie m  n a u c z a ,  w n iew ielk im  
za ś  s topn iu  w y c h o w u j e .  A w ła ś ­
ciwie ro zw ią zan ie  ca łe g o  za g ad n ien ia  
walki z e g o iz m e m  je d n o s te k  i b rak ie m  
n a leż y teg o  z ro z u m ie n ia  i p e łn ien ia  o- 
bow lązków  w o b e c  N a ro d u  i P a ń s tw a  
w p łaszczyźn ie  w y c h o w a n i  a
sz u k ać  na leży . K ró tko  m ów iąc ,  t r z e ­
b a  n a m  w ięcej ludzi z c h a r a k te re m .  
Do tej w ielkiej p racy  w y tw o rz en ia  lu ­
dzi typu  N a ro d o w i  p o t r z e b n e g o ,  s t a ­
n ą ć  m usi nie tylko szko ła ,  lecz  c a ł e  
s p o ł e c z e ń s t w o ,  id ą c  za j e d n o ­
litym s y s te m e m  p o w sze ch n e g o  w y c h o ­
w an ia  n a ro d o w e g o .

T a k im  w łaśn ie  p o w sz e c h n y m  sy­
s t e m e m  je s t  H a rc e rs tw o .

D o  cz egóż  b o w ie m  h a rc e rs tw o  
dąży?  C h c e  o n o  w y tw orzyć  typ d o b - e -  
go o b y w a t e l a  d r o g ą  d o b r o w o ln ie  
p rzez  m ło d z ie ż  p rzy ję ty ch  obow iązków , 
przy d o b o rz e  o d p o w ie d n ic h  ćw iczeń  i 
p ra c  o ra z  przy  n ie ce n iu  n ie u s ta n n e g o  
za p a łu  i e n tu z ja z m u  d la  życia z d r o w e ­
go, p e łn e g o  1 p o ż y te c z n e g o  A d o b ry  
obyw ate l ,  to  człowiek, k tóry  d a je  s o ­
b ie  w życiu  radę ,  je d n o s tk o  c z y n n a  
i en e rg icz n a ,  p o s ia d a jąca  cz te ry  z a sa d  
n icze  cechy :  m o c n y  c h a ra k te r ,  d o b re  
zd row ie  fizyczne, zaw ód  w ręku  u ła t ­
w iający  po w o d ze n ie  w życiu  i.... n a ­
leży tą  d o z ę  d o b re j  woli w s to s u n k a c h  
z b liźnim i, t. j. poczucie  p rak ty czn eg o  
eh rz eśc i ja n izm u .

Czy H a rc e rs tw o  is to tn ie  r e a l iz u ­
je  swój w zn ios ły  idea ł?

N iech  na to  o d p o w ie d z ą  s u c h e  
fakty. W roku  1910  w P o ls c e  było

z a le d w ie  kilku ludzi,  k tórzy  w śród  
p o w sze ch n e j  o b o ję tn o ś c i  a  c z ę s to  i 
d rw in  rozpoczęl i  p ra c ę  h a rc e r sk ą .  
Dzisiaj w idzim y w R zec zy p o sp o l i te j  
s z e ś ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  m ło ­
dz ieży  i kilka tysięcy o só b  s ta rs zy c h ,  
z rz esz o n y ch  pod sz ta n d a ra m i  tego  
w ielk iego ruchu .  C o  ta  g ro m a d a  p o ­
trafiła  zdz ia łać ,  jak p rac u je ,  św ia d cz ą  
l iczne  za s łu ż o n e  p o chw a ły  W o d z ó w  
N a ro d u  i o b ję c ie  p ro te k to ra tu  n ad  
Z w iązk iem  H a rc e rs tw a  P oU kiego  p rze z  
P e n a  P re z y d e n ta  R z e c zy p o sp o l i te j ,  o- 
raz .. .  s k ro m n e  m e d a le  , z a  u r a to w a n ie  
życia* b liźn im  w rę cz o n o  w ielu  h a r c e ­
rzom , dz iew ięć  tysięcy o c h o tn ik ó w —  
h a rc e rz y ,  d an y c h  arm ji  n asze j ,  p ię t ­
n aśc ie  tys ięcy  m ło d z iu tk ich  o c h o t n i ­
ków  i o c h o tn icz ek ,  zg ła sz a ją cy c h  s ię  

! s a m o rz u tn ie  w r. 1920 do  s łu ż b y  p o ­
m ocn icze j  d la  erm ji  ...

O  p o tę d z e  żyw io łowej S k au t ingu  
św iadczy  fak t,  że o g a rn ia  oiv sz y b k o  
cały  św iat,  l ic ząc  już  p rze sz ło  3 mil- 
jony  m łodz ieży  m ęsk ie j  i m ll jon  m ło ­
d z ież y  żeńsk ie j  zo rg a n izo w an y c h  w 
szereg i o f ia rn e j  s łu ż b y  O jc z y ź n ie  
wśród  40 n a ro d ó w .

J e d n a k  przy ca łe j  sw o je j  p o ­
w sz e c h n o śc i  n a s z  sk au t ing  ( H a r c e r ­
s tw o )  je s t  n aw sk ro ś  n a ro d o w y m  i ta -  

| k im  p o zo s tan ie .
Henryk G lass .

Ilin iB ipąum  zawiadam ia się, iż spółka pod 
UEllSujaajflll firm ą „Skóry A. K orzynoga 5 
W. Padlewski* przy u l. Przedborskiej .14 VI 
w Radomsku z dDiom pażdzisrniira r. b. 
— zostsła rozwiązana Nadal firm a „Skóry* 
w tym samem miejsen egzystuje, ieez e ta ­
nowi w yłąezną w łasność  W acława Pedle- 
wsbiego.

W Austrji wybuchł s t r a jk  na ko ­
lejach na tle  ekonomicznem. N ad m ie­
nić należy, że A us tr ja  obecnie posiada 
w czynnej służbie na kolejach 85 tys 
urzędników i robotników, zaś 57 tys 
em erytow anych  funkcjonarjuszy  kolei. 
W razie uw zg lędn ien ia  żądań ko le ja­
rzy  budżet pańs tw a  obciążony byłby  
o 160 rniljonów koron rocznie  Wo­
bec takiej ciężkiej sy tu ac j i  gab in e t  
zgłosił swą dymisję

W ostatniej chwili otrzymujemy 
wiadomość, iż s t r a jk  został z likwido­
w any.

P o ie ł sow ieck i P  Wojkow w rę ­
czy! p. prezydentowi w B elw edrze  
swoje listy u w ie rzy te ln ia jące ,  przy 
ezero wygłosił w języku rosyjskim

| odpowiednie przsm ów ienie .
Parlament ang ie lsk i  będzie p ra w ­

dopodobnie o tw a r ty  w dniu 2 grudn ia  
b. r.

W Ameryce dokonano wyboru 
nowego p rezyden ta  W y b ran y  został 
repub likan in  Coolidge 3 7 sł głosami 
na ogólną liczbę 531 głosującyeh P o ­
rażka socjalistów am sry k ań sk icb  d o ­
wodzi, źe socjalizm coraz więcej t r a ­
ci g r a n t  pod nogami]

- 4  pokoje z kuchnią poszukuje 
od zaraz do wynajęcia.

Pośrednictwo niewykluczone.
E. Sfotwiński.

N O W E  D R O G I .
V.

W o b e c  fiaska, jakie o dn ios ła  k o n ­
w enc ja  p o lsk o - f ra n c u sk a  p o d c z a s  o s ta ­
tn ich  ro k o w a ń  w P ary żu ,  w ar to  z a s t a ­
now ić  s ię  n ad  te rn ,  co  n a leż y  uczyn ić  
w p rzysz łośc i  z tym  n a d m ia r e m  rąk 
ro b o cz y ch ,  jak ie  P o lsk a  p o s ia d a .  S p r a ­
wa je s t  tern go d n ie jsz a  uwagi,  że  n ie -  
zaw arc ie  kon w en c ji  n ie  je s t  winą 
d e le g a tó w  po lsk ich ,  k tó rzy  chcie li  
uzyskać  d la  e m ig rac j i  po lsk ie j  tylko 
to , co pod  w z g lę d em  w y n a g ro d z e n ia ,  
opieki p raw nej  i  sp o łe c z n e j  były n ie ­
z b ę d n e ,  lecz  w iną d e le g a tó w  f r a n c u s ­
kich, k tó rzy  s to s u n e k  swój do  w y- 
cn o d ź tw a  chc ie li  u t r z y m a ć  ta k im ,  j a ­
k im  on  był d o ty c h c z a s ,  z m n łem i z a ­
ledw ie  o d ch y len ia m i  n a  ko rzy ść  em i-

1 g rac ji .
F ia sk o  to  już  odb iło  się  n a j f a -  

i ta ln ie j  na  przypływ ie po lsk ich  s ił  ro- 
j  b oczyęh  do  F ra n c j i ,  O b e c n ie  b o w iem  

ro b o tn ik ó w  ro lnych  p rzy jeżdża  b a rd z o  
m a ło .  K ilkadzies ią t  tys ięcy  gó rn ików  z 
G ó rn e g o  Ś lą sk a  p rzyby ło  tylko d la te -  

| go, po n ie w a ż  z m u sze n i  zo s ta l i  d o  tego 
k ry tycznam l w aru n k am i p r a c y .  W k a ż ­
dym  raz ie  z a p o t r z e b o w a n ie  rąk  do  
p racy  je s t  w iększe ,  aniżeli  pokrycie  
te g o  z a p o trz e b o w a n ia .  F ra n c u sk ie  b iu ­
ra w erb u n k o w e  w P o ls c e  w ied z ą  o 
te rn  d o sk o n a le  i r a p o r tu ją  ten  fakt do  
P aryża .  T u  sz u k a  s ię  na  m a p ie  innych  
pańs tw ,  k tó re  zapełn iłyby  brak i.  I z n a j ­
d u je  s ię  L itwę, S ło w n czy z n ę ,  R uś 
p rz y k a rp a c k ą .

G d z ie ś  je d n a k  te n  n a d m ia r  sił 
ro b o cz y ch  w P o l s c e  m us i  m ieć  p e ­

w ien odpływ. S tan y  Z je d n o c z o n e  A m e ­
ryki P ó łn o n e j  są  tak, jakby  z a m k n ię ­
te ,  gdyż n ie  c h c ą  p rzy jąć  w ięce j  jak 
5 .600  p o lsk ich  e m ig ran tó w ,  gdy my 
m a m y  do  zbycia  rok  ro cz n ie  30  razy 
w ięce j .  K a n a d a  je szc ze  szcze ln ie j  z a m ­
kn ię ta  d la  n a s  ^ E m ig r a c ja  za m o rsk a  
je s t  z r e sz tą  zbyt k o sz to w n a ,  by  m o g li  
z niej k o rzy s ta ć  ci, k tó rych  b ie d a  g na  
za  g ran icę .  T ak  liczna p rze d  w o jn ą  
em ig ra c ja  s e z o n o w a  do  N ie m ie c  ( n a
S a k s y )  t do  Danji u rw a ła  s ię

0

W  pańs tw ie  lak iem , jak P o lsk a ,  
w pańs tw ie ,  k tó re  o d b u d o w u je  i b u d u ­
je  swój p rze m y sł ,  ten  n a d m ia r  sił r o ­
boczych  ze wsi pow in ien  w siąkać  w 
m ia s ta ,  by p ok ryć  ich  z a p o t r z e b o w a ­
nie  rąk  Lecz P o lsk a  już  b lisko s z e ść  
la t  ży je  w n ie zd ro w y ch  w a r u n k a c h
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Jeszcze o budynku klasztornyj,.
Do nota tk i  u m ie sz c z o n e j  W Nr. 

24  .G a z e ty  R a d o m sk o w sk ie j*  pod „O  
budynk i k la s z to r n a ’ —  p o zw o lą  sob ie  
d o d a ć  kilka uwag. W pierw , n im  cały  
b u d y n ek  z o s tan ie  o d d an y  O. O, F r a n ­
c is z k a n o m  i z a m ie n io n y  ria B u rsę ,  p o ­
w inn iśm y  kon ieczn ie  w y s ta ra ć  s ię  u 
W ład z  o p a rę  je szc ze  pokoi d la  O j ­
ców . T ak  bow iem , jak oni obec n ie  
m ie sz k a ją  je s t  n ie m o ż e b n e m ,  aby  m o ­
gli p ra c o w a ć  d la  s p o łe c z e ń s tw a  b e z  
u sz c z e rb k u  d la  sw eg o  zd row ia .  J e d e n  
z n ich  np. m ie sz k a  na  p a r te rz e  w m a ­
łym, z im n y m  pokoiku , p rz e ro b io n y m  z 
d a w n e g o  kory ta rza ,  gdz ie  drzw i są  
z a r a z e m  i o k n em .  N ie  m a ją  O. O. 
F ra n c isz k a n ie  an i je d n e g o  w o lnego  
pokoju ,  a p rzec ież  p rzy jeżdża  do  nich 
ich p rze łożony ,  cz ę s to  ró w n ież  z a je ż ­
d ż a ją  księża  z p row incji ,  a oni n ie 
m a ją  gdzie  ich przyjąć,  p rzy tu lić ,  p rz e ­
n o co w a ć .  K uch e n k a  m ieśc i  s ię  zda ia  
od  b u d y n k u  w o g ro d z ie  N ie m a ją  r ó ­
w nież kąc ika na  p rze ch o w an ie  jak ich  
tak ich  zapasów . A p rzec ież  są  to 
ks ięże ,  k tórzy  p rac u ją  d la  nas ,  należy  
s ię  im  w ięc  ja k aś  w ygoda, spokój po 
.pracy i do  p racy .

W b u dynku  zn a la z ło b y  się  ła tw o  
p a r ę  pokoi do  o d d a n ia  im  za ra z .  Mo- 
żnaby  s ta n c ję  w oźnego  i k an c e la r ję  
lekarza  pow ia tow ego  p r z e n ie ś ć  do  in ­
nych pokoi w olnych  i p różnych  po 
zm ien io n y m  u rz ę d z ie  a rc h i tek ta  p o w ia ­
tow ego ,  a  te  dw a,  p rzy lega jące  tuż do  
m ie sz k a ń  O jcó w  -— o d d ać .

M a ło  m o ż e  kto za u w aż y ł  z za in ­
te re so w a n y c h ,  że  cały  b u d y n e k  je s t  w 
o p ła k an y m  stan ie .  D achy  p o d z iu ra w io ­
ne (O jc o w ie ,  nad  cz ę ś c ią  p rze z  s ieb ie

za j in ó w a n ą ,  m usie li  no gw ałt  d a w a ć  
nowy b la sza n y  d a c h ,  na co  m usie li  s ię  
zapożyczyć ,  gdyż na głowy im  się  la ło) ,  
po m u ra c h  le je  s ię  w oda ,  w iązan ia  
gniją , sufity  o d p a d a ją ,  na  ko ry tarzu  
okna  po w y b ijan e ,  z p iw nicy  p ó d o b n o  
z ro b io n o  ch lew y, M ur od  ulicy o b ­
sza rpany .  Z e  s ta jn i ,  k tó re  z a jm u je ,  nie 
w iem y jak iem  p raw em  S e jm ik  —  a 
O jco w ie  n ie m a ją  gdzie swój inw en ta rz  
sk ro m n y  p o s taw ić ,  ani paszy  w y ż e b ra ­
nej z łożyć,  p rzez  śc iany  p rzec ieka  g n o ­
jów ka ,  że  aż b rzy d k o  pa t rzeć ,  gdy s ię  
idz ie  u licą od alei.

W szyscy  n a  to  p a t rz ą  i n ic  n ie 
m ów ią .  O w sz e m  m ów ią :— „p o c o  w k ła ­
dy rob ić ,  sk o ro  to  nie n a s z e ,  bo  i tak 
t r z e b a  będ z ie  n ie za d łu g o  o d d a ć  z a k o ­
nowi*. T ak ,  o d d a d z ą ,  a le  ru iny  i g r u ­
zy. 1 cóż  z tych ru in  O jco w ie  z rob ią?  
P rz e c ie ż  n ie p o s ia d a ją  ani n a g r o m a ­
d zo n y c h  kap i ta łów , aby  je  w yłożyć w 
r e s ta u r a c ję  budynku .  Je że l i  taki s tan  
d łuże j  b ę d z ie  trw ał,  to  an i  B ursy  n ie  
b ęd z ie m y  mieli,  an i  O jcó w , gdyż n ie  
m a ją c  gdzie  m ieszkać ,  an i z c z eg o  s ię  
u trzy m ać ,  b ę d ą  z m u sze n i  p o że g n ać  nas  
N iechże  tedy Ci, co  rozpoczę l i  kroki 
o o d e b ra n ie  b u d y n k u  k la sz to rn e g o ,  d a ­
lej aż d o  sku tku  p rac u ją ,  w iedząc ,  że  
ca łe  m ia s to  i oko lica  tego  so b ie  życzy.

O b y w a te l .

W a l  pDviatavy Sejmiki s  iSsiaiaiki
poszukuje do ośrodka folw arku B adziseho- 

w i e e

ROLNIKA GOSPODARZA.
Tylkó poważni kandydaei winni składać 
podania do b isra  Wydziału Powiatowego 
do końsa lis topada r. b. z powołaniem się 

na r tferenoją dwósh osób.
.1;.' W ynagrodzeni*  do umowy, a s g j

g o sp o d a rc z y c h ,  a o b e c n ie  nie tylko 
zw ię k sz a  p ro d u k c j i  sw ego  p rze m y słu ,  
Ucz ją  w yb itn ie  z m n ie jsza .  R e fo rm a  
r o ln a  za w io d ła  p o k ła d a n e  w n ie j n a ­
dz ie je  N ie  po m n ie jsz a  ona  p ro le ta -  
r ja tu  w iejsk iego , k tóry  n ie m a  m o ż n o ­
śc i  k o rzys tan ia  z re fo rm y ,  a l iczba 
b e z ro b o tn y c h  rośn ie .  A do f ra n c u s k i e ­
go ra ju  n ie m a  poco  p c h a ć  ludzi,  za 
25 z ło tych  na m ies iąc .

P o lsk a  po s ia d a  je d n ak  je d n ę  d z i e ­
dzinę n ie w ykorzys taną ,  na  k tó rą  z w ró ­
cono w p ra w d z ie  u w agę  i u s i ło w a n o  w 
Urn k ie runku  c o ś  z rob ić ,  lecz za m a ło  
Praktycznie, gdyż d o ty c h c z a so w e  re ­

z u l ta ty  są  n a d e r  nikłe. D z ied z in ą  tą, 
to  o s a d n ic tw o  na k re sa c h .

S to s o w a n ie  o sa d n ic tw a ,  jak d o -  
tąd ,  tylko d o  by łych  w ojskow ych  o 
p ew nych  zas łu g a ch  z góry n a d a ło  Ca­
łe m u  p rzeds ięw z ięc iu  z b y t  c ia sn e  ra 
m y .  P ró b y  o rgan izac j i  o sa d n ic tw a  cy­
w ilnego  p rzez  n ie k tó re  bank i ,  też  m i­
ja ją  s ię  z ce lem , gdyż  o d c iąg a ją  na  
k resy  e le m e n t  za m o ż n y ,  k tóry z iem ię  
n abyw a za go tow y g rosz .  O sa d n ic tw o  
w inno  z o s ta ć  m o n o p o le m  pańs tw ow ym , 
lecz w inno  być  zo rg a n iz o w a n e  tek ,  by 
o d c iąg n ą ć  na  kresy  ten  e le m e n t ,  k tó ­
ry dz iś  płynie po m a rn y  za robek  za -

Z okolicy.
Z K R U S Z Y M Y .

W ub. n ie d z ie lę  od b y ła  się  tu 
u ro c z y s to ść  p o św ięcen ia  n o w o — w y b u ­
d o w ane j  rem izy  i w spina ln i  s t raż ac k ie j .  
Aktu pośw ięcen ia  d o k o n a ł  m ie jscow y 
p ro b o szc z  ks. kan. M etie r ,  po cz em  wy­
głosił o d p o w ie d n ie  p rz e m ó w ien ie  w o ­
b e c  licznie zg ro m a d zo n y c h  w łośc ian  z 
tej parafji ,  S t ra ż y  m ie jscow ej,  r e p r e ­
zen ta n tó w  są s ied n ich  o rgan izacy j s t r a ­
żack ich  itp . N a s tę p n ie  cz łonek  z a r z ą ­
du  p. M. S o śn ie rz  o d cz y ta ł  k ró tką  hi- 
s to r ję  p o w stan ia  S tra ż y  K tuszyńsk ie j ,  
k tó ra  swój rozw ój zaw dzięcza  w d u ­
żej m ie rze  o f ia rnośc i  sw eg o  p re z e sa  
księcia  H ie ro n im a  L u b o m irsk ie g o ,  w ła ­
śc ic ie la  m a ją tk u  Kruszyny. P r z e m a ­
wiał rów n ież  p. J. S zw edow sk i ,  p r e ­
zes  S tra ż y  R a d o m sk o w sk ie j  —  o o b o ­
w iązkach  obyw ate lsk ich  S tra ży  O g n io ­
wych w o d ro d z o n e j  P o lsce .  P o  d e f i ­
ladz ie  n as tąp i ło  w rę cz en ie  2 - m  c z ło n ­
k o m  S traży  ż e to n ó w  za  1 0 - le tn ią  ich 
s łu ż b ę  w S tra ży  K ruszyńsk ie j .  P o  p rz e ­
m ów ien iu  nacze ln ika  M. ś w id e rs k ie g o  
z R a d o m sk a  p rzed  f ro n te m  S tra ż y  —  
książę  S te fa n a  L ubom irsk i  w ręczył 
za s łu ż o n y m  s t r a ż a k o m  od zn ak i  s łu ż b o ­
we. D e m o n s t ro w a n e  ćw iczen ia  z d r a ­
b inkam i i l inkam i wyszły do b rze ,  co 
św iadczy  o sp raw n o śc i  S traży  K r u ­
szyńskiej .

N a tę u ro c z y s to ść  p rzybyła  d e l e ­
g ac ja  S tra ży  z G arn k u ,  C y k a rz ew a  i 
M ykanow a w raz  z o rk ie s t ra m i .

N ow y b u d y n ek  d rew n ia n y  w raz  i  
w sp ina ln ią  tw orzy  je d n ą  ca łość .  R e m i­
za tak  je s t  u rz ą d z o n a ,  że  m o ż e  z a ­
w sz e  s łużyć za  s a lę  te a tra ln ą .  T o  też  
w ie c z o re m  tego  dn ia  m ie jsc o w e  koło

g ra n ic ę  : p ro le ta r ja t  w iejsk i.  W ydatk i 
o p ła c ą  s ię  p a ń s tw u  s to k ro tn ie .  Z yska  
• i f  na  k ra sa ch  w sc h o d n ic h  żywioł 
c iążącv  bez w zg lę d n ie  ku zach o d o w i,  
zag ęśc i  s ię  ta m  ta  pustk i ,  t r a ć ą c  na 
z a c h o d z ie  p ro le ta r ja t ,  a s tw o rze n iem  
m ocn ie j  egzys tenc j i  d la  w ielu tysięcy, 
w ytworzy się  k ilkadzies ią t ,  lub k ilka­
se t  tysięcy ludzi,  k tórzy  s ta n o w ić  b ę ­
d ą  żywy w ał  p rzed  w sc h o d e m . S p o ­
d z iew am y  się , że  k tóryś z p rzysz łych  
rządów , przy  u reg u lo w a n y m  s k a rb ie ,  
za s tanow i się n ad  tym  w a ż n e m , d la 
sp o łe c z n e g o  zd row ia  P o lsk i ,  z a g a ­
d n ie n ie m  ftl. Th.
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am a to rów  odegra ło  dw ie  sztuczk i na 
ce l S traży  K ruszyńsk ie j.

D z ięk i w ys iłko m , zab iegom  oraz 
n ies trudzone j pracy całego zarządu 
S traży K ruszyń k le j, a zw łaszcza ene r­
g iczne j d z ia ła lnośc i p. M . Sośnierza i 
nacze ln ika  p. K oćw ina  —  organ izac ja  
strażacka posiada w łasną s iedz ibę  i 
w sp in a ln ię  2 ch p ię trow ą  —  co razem  
n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do dalszego 
ro zw o ju  te j pożądanej p laców k i na 
g runc ie  naszym . Z .

Z B r z e ź n i c y ,
D nia  24  bm . zm a rł w  B rzeźn icy  

po d łu g ie j ch o ro b ie  p rze w o d n iczą cy  
D ozo ru  Szko lnego S tan is ław  B e d n a r­
ski. G dy g d z ie in d z ie j od c ię ż k ie g o  
obow iązku  prow adzen ia  ja k ie jk o lw ie k  
in s ty tu c ji w ie le  osób się u chy la , on  
W ytrw a ł do osta tka  od p ie rw sze j ch w i - 
l i  za łożenia  P racow a ł 61/ i  roku . G dy 
b y ł zda leka od B rzeźn icy— w szp ita łu  
w W arszaw ie, ś n ił o szko łach.

O d 1907 roku  b y ł czynnym  
cz ło n k ie m  w szys tk ich  in s ty tu c ji, ja k ie  
ty lk o  is tn ia ły  w B rz e in ic y . C hoć n ie  
m ia ł w iększego w yksz ta łcen ia , u m y ­
s łem  d o ró w n a ł jednym , a p rzew yższył 
n ie k tó rych  m ających  je, ale o b o ję ­
tnym  jednak d la  spraw  spo łecznych.

Za to  cześć Jego pam ięci!

Mliiik in is M « 3  Skarbu.
M in is te rs tw o  S ka rbu  o k ó ln ik ie m  

u l u  1 8 /X -11)24 r  L  DPO 1 9 9 i / I I -  
ssarządziło. aby pobór poda tku  docho- 
dawego od uposażeń s łużbow ych , eme­
ry tu r  i w ynagrodzeń  za najem ną p ra ­
cę b y ł w m iesiąca l i  topadzie  b. r . 
dokonyw any w dotychczasow ym  try b ie  
w ed ług  s k a li n&Btąpnjąesj:

L.
it

Wysukośś wypłacanego w y-  
nagrodsenia, oblicsona w sto­

sunku rocznym:
Stopa  
proesn- 

towa pe- 
datku

P posad dó
w z to t y ( b

r 3 212 4 282 68 2 7 .
2 4.282.68 5.353 37 3,1 .
3 •5 353 37 6 959 37 2,2 „
4 6.959 87 8.665.37 2.6
3 8,663.37 10.171.87 2.7 ,
6 10.171.37 11.777 37 3
7 . i 1 777 37 13 383 47 3,4 .
8 13.883,17 15 167.79 8,9 .
9 15.167 79 16 952 27 4,5 ,

10 16.952 26 18 736.68 5

(W yższego  op rocen tow an ia  n ie 
podajem y ze w zględu na to , że niema 
u nas wyższych uposarzeń )

P o trącone k w o ty  należy w m yśl

pos tanow ień  a r t . 13 pow ołane j usta­
w y z dn ia  10. I. 1924 r . , w te rm in ie  
do d n i 7 -m iu  po dokonan iu  po trące ­
n ia  w p ła c ić  do kas skarbow ych .

RAD0MSK0WSKIE 

KOŁO PRZYJACIÓŁ AKADEMIKA 
— urządza —

Wielki Loterii Fanlouro
« nietisiel; d. 23 listopada Pr.

w teatrze .K IN EM A *

W ielka ilość cennych fantów.

Situijóty h nastpfiB m m i

Z Rady Miejskiej.
Po d łu g ich , a m oże tro ch ę  i 

p rzyd ług ich , fe r ja c h  le tn ich , o d b y ło  się 
w dn iu  10 lis topada  b r. pod p rzew o­
d n ic tw e m  b u rm is trza  p. Jana S zw edo- 
w skiego ko le jn e  posiedzen ie  R ady 
M ie js k ie j.

P orządek dziennny o b e jm o w a ł 
następujące spraw y: 1) T ra d ycy jn e  od ­
czytan ie  za leg łych  p ro to kó łó w . A by ło  
eż trzy  na 60 s tron icach  b itego  p ism a. 
2 ) S praw ozdan ie  Z a rzą d u  m ias ta  z 
d z ia ła ln o śc i sw o je j. 3 )  U ch w a le n ie  d o ­
datków  kom una lnych  do poda tków  pań ­
s tw ow ych  na i 925 r. 4 ) .U chw a len ie  
S ta tu tów  poda tkow ych  na 1925 r. 5) 
R ew iz ja  uchw a ły  w sp raw ie  zużycia  
budynku  po s ta re j ce rkw i. 6 ) C iekaw a 
spraw o subsyd jum  dla O ch o tn icze j 
S traży O g n iow e j ’ w R adom sku. 7 ) 
Spraw a upo rządkow an ia  ch o d n ikó w  w 
m ieśc ie  przy pom ocy Kasy M ie jsk ie j, 
na rachunek w ła śc ic ie li n ie ru ch o m o ­
ści i 8) N ajc iekaw szy  d la  Rady M ie j­
sk ie j punk t: w n io sk i i in te rp e la c je :

Zeb ran ie  R ady M ie js k ie j o d b y ło  
• ię  przy n iebyw a łym  q uo rum , b ra ko ­
w a ło  '2 czy 3 radnych . W idoczn ie  Pa­
now ie  ra d n i s tę skn ili się za Radą 
M ie jską , to  też Zarząd  m iasta  sp o tka ł 
się z za rzu tem , że za d ługo  p rzec ią ­
gnął fe r je  le tn ie , a jednocześn ie , co 
jes t ba rdzo  c iekaw ym , w p łyn ą ł ze s tro ­
ny radnych  z g rupy żydow sk ie j fo r ­
m a lny  w n iosek, aby o d ło żyć  posiedze­
nie Rody M ie js k ie j, a to  z tego po- 
w ydu, że n ie k tó rym  Panom  radnym  
zaproszen ia  na pos iedzen ie  Rady M ie j­
sk ie j doręczone  zos ta ły  w spóźn ionym

te rm in ie , t. j. n ie na 3 dn i przed pos ie ­
dzen iem , jak  tego w ym aga praw o. Jak 
w ku lua rach  tw ie rd zo n o , m ia ła  być to 
dem onstrac ja  pod adresem  Zarządu za 
b rak na leżytego poparc ia  d la  szko ln i­
ctw a żydow skiago . Z ło ś liw i zaś tw ie r­
d z ili, że am b ic ja  je d n os tk i chc ia ła  w y­
kazać sw o ją  w ładzę  w stosunku  do 
Zarządu i Rady M ie js k ie j. Z d ro w y  in - 
s tyk t zw yc ię ży ł i w iększością  g łosów  
p ra w icy  i le w icy  ch rześc iańsk ie j zde­
cydow ano s>ę na obrady. N astępnie  
ro zw in ę ła  się dyskusja  nad porządk iem  
dz iennym  D la  w zg lędów  fo rm a ln ych  
kup iec tw o  żydow skie  zażądało skreś le ­
nia z porządku dzień  ego punktów  3 i 
4, tra k tu ją cych  o podatkach m ie jsk ich , 
m o tyw u jąc , że k lu b y  żydow sk ie  do  de ­
cyz ji w tych  spraw ach n ie są p rzygo­
tow ane i n ie m ają  w y ro b io n e j o p in ji. 
W idoczn ie  egzekucje  U rzędu  S k a rb o ­
wego tnk p rze raz iły  ku p ie c tw o , że n ie 
są zd o ln i zna leźć ró żn icy , jaka  is tn ie ­
je m iędzy nak ładan iem  i Ściąganiem  
poda tków  państw ow ych , a n a k łada ­
n iem  i ściąganiem  poda tków  ko m u ­
na lnych . Z a p o m n ie li w id o czn ie , że M a ­
g is tra t, jak  to w yka za ło  sp raw ozdan ie  
Zarządu m iasta , z p rem jow anych  po ­
da tków  m ie jsk ich  w kw oc ie  225,000 
z ło tych , w ym ie rzy ł poda tków  na sum ę 
ty lko  105,000 z ł., a w yegzekw ow a ł t y l ­
ko 60 ,000 z ł , czy li w stosunku  do su­
my p rem jow ane j p o b ra ł ty lk o  25*/„ 
poda tku  nie p rzep row adza jąc  w ciągu 
roku  ani je d n e j l ic y ta c ji A  to  p rze ­
cież ko n ie c  roku . D wa punkty  poda t­
kow e, za zgodą Zarządu zos ta ły  skre ­
ślone, porządek dzienny p rz y ję ty  i 
b u rm is trz  m iasta  p. S zw edow ski z ło ż y ł 
sp raw ozdan ie .

Ze spraw ozdan ia  do w ie d z ie liśm y 
się, że M a g is tra t zos ta ł p raw ie  zu p e ł­
nie o d re m o n to w a n y , że do dn ia  31 
s ie rpn ia  koszt ro zbudow y M ag is tra tu  
w yn o s ił 7 745 z ł. 08 gr , że budow a 
ła śn i p re lim in o w a n a  w budżec ie  kw o ­
ta 60.000 z ł. n ie rozpoczę ta  z braku 
funduszów , lecz za to na ukończen iu  
jest nadbudow a p ię tra  do szko ły  po­
w szechnej na B uga ju  i że naw et ła w ­
k i do te j szko ły  są już go tow e i że od 
N ow ego R oku  w now ym  lo ka lu  ro z ­
poczną się w yk łady  13 o d d z ia ło w e j 
szko ły  pow szechnej. Że w lesie  zosta ­
ła w ykończona  budow a ga jów k i w raz z 
gospodarczem i zabudow an iam i, ja k  s to ­
do ła  i obora , w szystko  to m urow ane, 
w ytynkow ane , w ym alow ane s tw o rz y ł0
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ładną leśniczówkę, pierwszą w lasach 
miejskich i że Zarząd ma zamiar rok 
rocznie taką jedną leśniczówkę wymu­
rować, co po poru latach da kom­
pleks leśniczówek i pozwoli służbie 
leśnej mieszkać wygodnie w hygieni- 
cznych werónkach, a nie iak jak dziś, 
tułać się w półrozwalonych budynkach,
0 czasami nawet po obcych kątach. 
Następnie wybrukowano cały szereg 
ulic jak to.- św, Rozaiji.'Jw bardzo cięż­
kich warunkach niwelacji, Stodolną, 
część ulicy Krakowskiej, oraz zrobio­
no konserwację starych bruków. Uło­
żono chodniki przy gmachu magistra­
ckim, no ul. Częstochowskiej wzdłuż 
parku, układa się obecnie chodnik na 
ul. Krakowskiej i że Magistrat ma je­
szcze 2.000 płyt własnej produkcji, 
które użyte będą do przyprowadzenia 
trotuarów do należytego porządku. W 
sprawie elektrowni nie mając własnej, 
Magistrat przez zmianę przewodników 
z żelaznych na miedziane i przez po • 
grubienie przewodników stara się o 
doprowadzenie prądu do możliwej w 
tych warunkach doskonałości.

Rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem Opozycyjna lewica zna­
lazła się na wysokości swego zadania
1 przez usta p Lenka, krytykując pro 
wdziwe braki, które są w każdej dzie­
dzinie gospodarki, szczególnie w tych 
ciężkich warunkach, w jakich dziś ży­
jemy, jednak znalazła uznanie dla p ra ­
cy dokonanej. Inaczej postąpił p. Kar- 
tnański, przez niezręczne ł niegrzeczne 
wystąpienie pod adresem orezydjum 
Zarządu miasta, wywołał długą a nie­
smaczną dyskusję, która się przecią­
gnęła do godziny 2 w nocy i zakoń­
czona została wnioskiem p. dyr. Niem­
ca o przyjęciu do zatwierdzającej wia­
domości sprawozdanie Zarządu. Wnio­
sek większością głosów przyjęto, a 
poprawkę radnego p. Polanowskiego o 
podniesienie Zarządowi wynagrodze­
nia, w dowód uznania za jego pracę, 
o 50*/# pobieranej obecnie pensji, 
przekazano na następne posiedzenie.

Na tern posiedzenie zakończono.
Następne posiedzenie, czy dal­

szy jego ciąg odbędzie się dnia 15 li­
stopada o godz. 8 wieczorem

IWidm.

Dr RAGO
p rz e p ro w a d z i !  s i ę  n a  u licę  Ż a b ią  

Nit 5  dom p. Ż y liń sk iego .

Ze Zjazdu Cechu jfiłynarzy 
w Częstochowie.

Utworzenie Oddziału Cechu M łynarzy
w Radomska. Ufundowanie sztandaru.

W dniu 11 iistopada rb., na Św. 
Marcina, patrona młynarstwa, odbył 
się w Częstochowie tradycyjny zjazd 
Cechu Młynarskiego, w którym przy­
jęli liczny udział, nieomal w połowie 
uczestników, młynarze z naszego po­
wiatu. Po Mszy św . którą odprawioną 
w parafjalnym kościele św . Rodziny, 
zebrani udali się do Resursy rzemieśl­
niczej w ul. 1 Aleja, gdzie o godzinie 
2 po południu rozpoczęły się wyzwo- 
liny na majstrów, czeladników i zapis 
uczni.

W celu dokładnego przeprowa­
dzenia tych formalności tudzież wy­
brano komisję z majstrów Cechu, któ­
rzy podjęli się egzaminowania peten­
tów przy zda vaniu szt iki mistrzostwa. 
Z naszego powiatu otrzymali dyplo­
my mistrzostwa: p p W. i K, Soczyńscy z 
Radomska, J. Pytlewski z Koniecpola, 
S. Klave z Garnku, Lech Grabiński z 
Fryszerki, Tasarz z Kuźnicy. St. T om ­
ski z Ważnych Młynów, Frydryk Ede 
z Rędzin,— na czeladnika zaś wyzwo 
lił się p, W. Hartwig z Soborzyc. 
Składali egzamina na majstrów Cechu 
pp. P. Dziewięcki z Karczewie, L. 
Lankamer z Dąbku, Bartnik z Fryszerki.

W celu rozwoju przemysłu mły­
narskiego na zebraniu Cechu postano­
wiono chwilowo otworzyć w Radom­
sku Oddział Cechu Częstochowskiego 
specjalnie dla przeprowadzenia wyzwo- 
lin miejscowego młynarstwa, wybra­
wszy do tego komisję, w skład której 
weszli pp. W. Soczyński w charakterze 
Starszego Mistrza Cechu, J. Pytlew­
ski—jako podstarszy, a pp. St. Klawe 
i Lech Grabiński— w charakterze bie­
głych. Przyjmując pod uwagę, ii  za­
wiązujący się Oddział nie posiada 
śródków dla ufundowania sztandaru 
Cechowego, Centrala chętnie przychy­
liła się do wniosku młynarstwa Ra- 
domskowskiego, udzielając połowy 
składek, wpływających do Kasy Cechu 
od wyzwalających się na członków 
jego z obrębu powiatu Radomskow- 
skiego.

Wobec czego, tudzież po odby­
ciu się wyzwolin, wydzielono 200 zł., 
które wręczono Komitetowi fundacji

sztandaru w osobach Pp, Jana Źabic- 
kiego i Kon. Soczyńskiego. Tego i dnie 
suma to została złożona w zakładzie 
Opieki N. Marji Panny dla dziewcząt 
w Częstochowie, jako zadatek na pro­
jektowany sztandar cechowy.

Tymczasowy Komitet wyzwolino- 
wy Cechu Częstochowskiego w Radom­
sku udzielać będzie perjodycznie wy­
zwolin w pomieszczeniu Stowarzysze­
nia Handlowego (Przedborska 37), a 
najbliższe z tych odbędzie się w dniu 
13 grudnia rb w godzinach pom ię­
dzy 11 a 2 no południu. Przy tym 
opłata za świadectwo wyzwolinowe na 
majstra cechu wynosi 70 złotych, a 
na czeladnika 35 złotych, zapis ucz­
nia 15 złotych, za poddanie się eg­
zaminowi 10 złotych. ^

Wobee ostatniego zarządzenia W oje­
wództwa Łódzkiego, każdy w ła śc ic ie l m ły ­
na, ew entualn ie  kierownik m usi posiadać 
dyplom  mistrzowski,  w przeciwnym  rasie  
kensesja na prow adzenia  m łyna bądsie aa- 
kw estjonow aną Z tego wzglądu pow stanie  
oddziału Cechu Młynarzy w Radomsku, a 
w przysz łośc i  sam odzielnego Geełm—ns le ­
ży powitać z uznaniem. Bed

li z jazd! lospotlyA l i t j tk id i
« (BdKkHfe.

W dniach 8, 9 i 10 b. m odbył
się liczny zjazd delegatek Kół gospo­
dyń wiejskich z całej Polski. Miasto 
nasze i powiat reprezentowało 8 de­
legatek. Obrady toczyły się w sali Ra­
dy miejskiej pod prźewodn. senatoro- 
wej Zdanowskiej. Wygłoszono cały 
szereg referatów, ostatni referat ideo­
wy p, t. .Kobieta a Polska* wywołał o- 
żywioną dyskusję W trzecim dniu 
zjazdu senatorowa Zdanowska odczy­
tała następującą rezolucję:

„Drugi Zjazd Kół Gospodyń Wiej­
skich C. T. R. zebrany w dn. 8, 9, 
10 listopada 1924 r. u Stóp Królowej 
Korony Polskiej w Częstochowie sa- 
nosi do Niej błagania o błogosławień­
stwo dla Ojczyzny i łaskę jedności i 
zgody w narodzie.

Zwracamy się do wszystkich ko ­
biet w Polce, oby wobec wzmożonych 
wysiłków wrogów do rozbicia zgody i 
jedności w rodzinach i w narodzie 
zrozumiały swoją odpowiedzialność za 
losy kraju i dołożyły wszystkich wy- 
siłów do chlubnego spełnienia swych 
obowiązków matek, gospodyń i oby-
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wetelek.
Jako kobiety w iejskie chcemy 

pracować nad zrozum ieniem  tych obo­
w iązków w Kołach gospodyń w iejskich 
przy fió łkach  ro ln iczych Niestety, ml 
mo że żaden zawód nie wymaga ta ­
kiej współpracy kobiety i mężczyzny 
jak ro ln iczy, oświata gospodarcza ko­
biet jest w Polsce zupełnie zaniedba­
na. Zwracam y się zatem do rządu, sa­
m orządów i Tow . Roln iczych o  zaję­
cie się tą palącą sprawą przez: a) pro­
wadzenie kursów wędrownych: pra­
ktycznych, gospodarczych —  parodnio­
wych, lub dłuższych; b) uzyskanie fun ­
duszów na ich prowadzenie oraz kszta ł­
cenie sił fachowych.

Zjazd zwraca się do in te ligenc ji 
wiejskiej, przedewszystkiem do w ycho- 
chowanek wyższych zakładów gospo­
darczych o pom oc w te j pracy. Zjazd 
zwraca się do posłów sejm owych, że ­
by gorąco b ro n ili ustawy antia lkoho- 
lowej. Wódka to największy wróg na­
rodu i rodziny —  Nie chcemy wódki!

Zjazd zwraca się do ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświaty z żąda­
niem, żeby nauka religji w szkołach 
powszechnych była traktowana z na­
leżytą powagą i sumiennością, oraz 
żeby w wyższych oddziałach azkół po­
wszechnych dła dziewcząt wykładana 
była nauka gospodarstwa kobiecego i 
wychowania dzieci.

Zjazd zwraca się do min. w oj­
ny, żeby powzięło odpowiednie środki, 
w celu otoczenia żołnierza troskliwszą 
opieką moralną, aby koszary nie były 
źródłem zepsucia i niewiary, jak to 
często bywa, ale szkołą obywatelstwa 
i miłości Ojczyzny.

Resolucję powyższą przyjęto baz 
dyskusji, poczem zjazd w ub. ponie­
działek o godz 12-ej w południe za­
kończono.

Wszystkim, którzy wzięli udział w smutnej uroczystości po 
grzebania zwłok nieodżałowanej córki naszej

A N N Y  S Z f i B L E W S K I E J
ucz«nicy V I klasy gimnazjum P Chomicz 

a w szczególności W mu ks. prefektowi Zawadzkiemu, dyrekcji gim­
nazjum P Chomicz, Panu dyr. Niemcowi za bezinteresowny udział 
orkiestry gimnazjalnej, uczenicom klasy VI-cj i wszystkim koleżan­
kom zmarłej — składamy z głębi zbolałego serca staropolskie 
.BÓG ZAPŁAĆ*

Powięcenie lokalu komisarjatu 
Policji Państwowej.

Dnia 10 listopada odbyło się 
poświęcenie nowego lokalu Kom lsa- 
rjatu Policji Państwowej w Radomsku, 
orat koszar Powiatowej Komendy. Ko- 
misarjat mieści się w gmachu Magi­
stratu w lokalu po b. Banku K redy­
towym i składa się z 3 pokoi i skar­
bca dla dowodów rzeczowych, oraz 
oddzielnego pokoiku dla dyżurnego.

Wszystko to odmalowane odświe

żone, wraz z m eblam i b łyszczy czy­
stością na przekor rosyjskim  brudnym  
c rku łom , a koszary die kawalerów 
polic jantów , mieszczące się przy rogu 
ul. Pow iatowej i Ka lisk ie j w domu 
spadkobierców Bankiera, konkuru ją  
swoją czystością, aczkolw iek skrom nie 
umeblowane, z pierwszorzędnym i ho 
te lam i. Patrząc na to wszystko, w 
głowę się zachodziło, skąd na to zna­
lazły się środki, bo Skarb napewno 
grosza nie dał. Rezultat to zabiegów 
dobrej adm in is trac ji skrzętnego gos­
podarza Komendanta Pow iatowej P o ­
l ic ji  Pana Edwarda Langiego. i jego 
zastępcy p Kw iatkow skiego.

Poświęcenia dokonał ksiądz ka­
nonik Jankowski, w obecności Pana 
Starosty Harm aty, Burm istrza m iasta  
Pana Szwedowskiego, Członków  Z a ­
rządu miasta Przedstaw icie la O kręgo­
wej Komendy P P. w Ł o d z i N adko­
misarza Żółtaczka, oraz licznie zapro­
szonych gości. Po poświęceniu w Re­
sursie Rzem ieśln iczej odbył się skrom ­
ny podwieczorek, gdzie wspólnie, p rzed­
staw icie le  W ładzy, Samorządu, In te li­
gencji wraz z Komendantam i licznych 
posterunków PP. w Radomsku wśród 
toastów m ile  spędzili czas do późne­
go zmroku. ^

K R O N I K H .
Wielki koncert orkiestry Namy­

słowskiego odbędzie się w n iedzie lę  
dn. 16 b m w  teatrze „K inem a" od 
godz 8 ej wiecz.

Na prog.am  złożą się u tw ory 
Chopina, M oniuszki, Nowowiejskiego, 
Noskowskiego, Dworaka, Griega i t. p. 
o ra* słynne m azury i oberki K. Na- 
mysiowskiewo. Zainteresowanie kon­
certem jest w całej pełni. Sporo b ila -

R O D Z I N A

tów zostało już rozsprzedanych, po­
zostałe można nabyć w kasie .K in e m y*

Ż n iżka  cen Chleba— ale w Częs­
tochow ie. Cech piekarzy postanow ił 
obniżyć cenę chleba z dn, 13 bm.— o 
dwa grosze na 1 k ilogram ie. A u nas 
pp. piekarze naradzają się iść do S ta­
rostwa po zatw ierdzenie znów pod­
wyżki na chleb!

Dymisja gen. Latinika. Generał 
dyw iz ji Franciszek La tin ik  został zw o l­
n iony ze stanowiska dowódcy 'okręgu 
korpusu Przem yśl. D ym isja nastąpiła 
wskutek zatargu gen. Latin ika z insp. 
a rm ji gen. dyw. Rydzem Ś m ig łym . —  
Gen. La tin ik  znany jest naszemu spo­
łeczeństwu z wygłaszanych odczytów 
na rzecz „S ie roc ińca " 1 „D om u  Inwa­
lid ó w ".

Podrożenie prądu Dotychczasowy 
dostawca prądu dla m iasta firm a  „L . 
W arwasiński i 5 -ka  po przeprowadzo­
nej ka lku lac ji zmuszona jes t podnieść 
cenę za zużyty prąd już w miesiącu 
listopadzie. W obec tego zarząd miasta 
z kom isją „elektryczną.* ustalą w n a j­
b liższym  czasie nową natura ln ie  pod­
wyższoną cenę za prąd od konsumen­
tów  w m ieście. Należy zaznaczyć, iż 
dotychczas m iasto  nasze p łaciło  na j­
niższą cenę za zużyty prąd firm ie  „L . 
W arwasiński i 5  ka „, dzięki czemu 
konsumenci m ie li św iatło  po cenie b. 
przystępnej.

Opłaty stomplowo Wymagają 
ustewicznnego przypom inania, żeby 
skarb nie ponosił straty, a interesanci 
un ika li n ieporozum ień.

M in is terstw o skarbu usta liło  
ostatecznie wysokość op ła t stem plo­
wych.

1. Pokw itowania, wystawiane 
w kasach spółdzie lczych na dowód 
złożenia lub zw rotu  wkładów, papie­
rów  wartościowych, na zastaw lub
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przechow ania  innych p rze d m io tów  w a r­
tośc iow ych . oraz depozy tów  p ien ięż­
nych —  opłaca się go tów ką  w Kasach 
S karbow ych  w w ysokośc i od 10 do 50 
zł. —  1 g ro*z , od 50 do 500 z ł.  —
10 gr. od 500 do 1000 zł. —  20 g r  
od każdych dalszych choćby  n iepe ł­
nych 1000 z ł .— o 20 gr. w ię ce j .  P o k ­
w itow an ia  do 10 z ł  są w o lne  od o p ­
ła ty .

W sze lk ie  inne pokw itow an ia  pod- 
legoją op łac ie  od każdych 20 z ł po 10 
groszy. P okw itow an ia  na sumę n ie  1 
p rzekracza ją  15 zł. są w o lne  od op 
ła ty  s tem p low e j.  O p ła tę  uiszcza się 
przez nak le jan ie  znaczków  s te m p lo ­
w ych  na p okw itow an iu .

R achunk i wsze lk iego rodza ju  
op łacane są od każdych nawet n ie p e ł ­
nych 50 z ł —  10 groszam i. R achunk i 
do  15 * ł .  są w o lne  od op ła ty.

K op je  rachunków  opłaca się 20 ; 
gr. za egzemplarz .
O p ła ta  czekowa w ynos i po 5 gr. od  j 

czeku i w h in s  być u iszczona przez - j  

nak le jan ie  znaczków  s te m p lo w ych  na 
odw ro c ie  czeku i kasow anych w y p i ­
saniem daty  i podp isem  w ydaw cy .

U m o w y  i ugody pod lega ją  o p ła ­
cie w wysokośc i pó ł  proc. w a rtośc i  
przedm iotu. W artość  p ien iężna u m o w y  
ob l icza  się jeże l i  idz ie  o pensje, p ła ­
cę, p ro w iz ję  i t. d. za ca ły  czas t r w a ­
nia um ow y. P rzy  um ow ach  na czas 
n ieogran iczony —  za rok.

U m o w y  na n ieokreś lone  kw o ty  
w inny  być  w ciągu 3 -ch  tyg o d n i  zare­

jes trow ane w U rzędz ie  S k a rb o w ym . 
O p ła tę  od um ów  należy uiszczać rów  
nież w U rzędz ie  S ka rbow ym . Kop ję  
um ów  stem p lu je  s ię tak sam o, jak  i 
kop je  rachunków .

O d  pcdań  na p row adzen ie  p rz e d ­
s ięb io rs twa  zarobkow ego p łac i się 7 
z ł. od p ie rw s z e g o . arkusza i po 30 gr, 
od każdego następnego.

Od w sze lk ich  innych  podań 
św iadec tw  i p e łnom ocn is tw  opłaca się 
po dwa z ło te  od p ie rs te g o  arkusza i 
po 40 gr. od dalszych arkuszy

NADESŁANE
Do Francji W dn iu  22 l is topada 

przy jeżdża do R adomska M is ja  F ra n ­
cuska, k tó ra  będzie kon trak tow ać  ro ­
b o tn ikó w  do robó t  ro lnych  p rzem ys ło ­
w ych  i kopa lń . N a jw ięce j ko n tra k tó w  
w o lnych  jest d la robo tn ic  ro lnych  p o ­
wyżej la t 21. W ed ług  o trzym anych  
in fo rm a c j i  kom is ja  odbędz ie  się ty lko  
w dn iu  22 l is topada, w y jazd zaś z

Radom-'ka do F ranc j i  nastąpi następ­
nego dnia. D la  ro b o tn ik ó w  p rze m ys ło ­
w ych  są w o lne  m ie jsca  d la  b lacharzy  
kon s tru kcy jn ych ,  f rezarzy  że laznych, 
m o d e la rzy ,  m o n te ró w  ko t la rzy , to k a ­
rzy, w e rkm is trzó w  do ob rab ia rek  i g ó r ­
n ikó w  rudy  żelaznej. B l iższych  in fo r ­
m ac j i  udz ie la  U rząd  P ośredn ic tw a  
P racy .

Skrzynka do listów.

00 SZANOWNEJ REDAKCJI 
„GAZETY RA00MSK0WSKIEJ“

Zw racam  się z u p rze jm ą  prośbą 
do Szanownej R edakc ji  o umieszczenie  
w na jb l iższym  num erze .G a ze ty  Ra- 
do m sko w sk ie j"  mego szczerego po- 

J dz iękowan ia  Radom szczanom , b U c z ­
n io m  G im n a z ju m  p io trkow sk iego , ze 
w ie lce  m i łą  Ich pam ięć i życzenia.

%  poważaniem

Józef Fabiani
P io trków , 1 2 -X I-I0 2 4 .

S P R O S T O W A N I E
W  sprawozdaniu « d z ia ła ln o ś c i K o la  

W pisów przy g im nazjum  Spoi. im. f .  Fa- 
bianiegó w Radomsku za r o t  1023/4 zaszły  
następujące n iedokładności, które prostujc- 

; m y :

; 2 4 // 24. zabaw a przyebed 1.037.409.000 m.
rozchód 704.665.700 m 

| 2 3 /Ił 24. zabawa przychód 1.305.150.000 m.
rozchód 1.075 510.000 m.

I „ zebrane na bankiecie 470.000.000w  
I 11 /V  24. znaczek przychód 352.704 000 ni 

rozchód 8 .970.000m. 
W im ien iu  K o ła  Prezes Łupińskf 

Sekretarz j  WidlfckS

j OG ŁOSZENIE.
Pomcjdeź egzaminy \rstępoją- 

i cych w ciąga roka szkolnego prze­
szkadzaj Q normalnemu biegowi lek- 

I eyj, dyrekcja Społecznego Gimna- 
j  zjam męskiego im. F. Febianiego 

podaje do ogólnej wiadomości, iź

m z m m  wstępie
lis wszystkie Mai (i, li iii, iii, li, Kii Kii)
odbędą się w bieżącym roku i 
szkolnym 1924/25 ty lko  w tiwucb 

terminach: w styczniu
od 3-ego do 15-ego i w czerwca.

Podanie osobiście lob pocztą 
z załączonymi dokumentami (m et­
ryka, świadectwo szkolne i Swiade- 

j  ctwo szczepienia ospy) przyjmuje  
codziennie sekretorjat gimnazjum  
od godz. 9 ej rano do 1-ej po poł.

DYREKCJA
limn. msKiKio in. F- FuDianiep

w Radomskn.

O B W IE S Z C Z E N IE
Komenda Pow iatow a P o lic ji Państw o­

wej w Radomska na zasadzie zezwolenia  
Komendy Okręgowej P. P. w Łodzi z dnia  
8 lis topada  r.b. Nr. I I — b 909/24 podaje się 
do publicznej w iadomości, że w dniach 24 i 
29 listopada r. b. o godz 11-ej rano doko­
nana zostanie w drodze pub liczne j l ic y ta c ji  
sprzedaż koni p o lic y jn y c h  pod nazwą „C y ­
r u lik *  i „Cebula*.

l-s z a  sprzedaż konia „C y ru lik a *, z n a j.  
dującego się na Posterunku P. P . w S u l-  
m ierzyoauh 24 b. m. i 2-ga — 29 lis topada  
r. b. kon ia  „C e b u li*, znajdującego elą na 
Posterunku P. P . w Kruszynie. Sprzeda* 
rozpocznie elą od ceny szacunkow ej, usta­
lonej przez pow ołaną K om isją na tn plus  
w m iejscach ro z lo ko w an ia  kon i, w u rzę ­
dach nazw anych posterunków.

P rz y s tą p u ją c y  do przetaagn obow iąza­
ni są złożyć  w adjum  w kwoeie 10 z ło tysb.

Radomsko, dn. 1 2 /X I 1924 r.

K om enda P o lic ji P a ń s tw o w e j 
pow. Eadom skowskiego.

I PODZIĘKOWANIE.
j Koło Pomocy Koleżeńskiej »e». i 
! fłim n. Hnrsew. 8t. N iemen w Badom- 
! skn układa serdeczno podziękow anie  
I pannic W ajnertów nie , p. M ick iew i- i 

i eznwi, OFaz Tow arzystw u  „M onlne*- i 
| k i“ za w zięcie czynnego udziału  i 
! pornos w urządzeniu Poranka kn 
j czci ks J. Poniatow skiego w dn (o ; 
i p aździern ika  h .  r.

N ieza leżn ie  od (ego sk ładam y j 
j również serdeczne podziękowanie p .  :
! A . U rb a ń s k ie j, p. 64. P ó łro li  i w szy- i 

stkim , k tó rzy  o fia ro w a li swą parno* j 
w sprzedaży znaczka w dn. 28 arześ- i 
n ia b. r.

i j Z a rz ą d  K ołu  f o m  K o leżeńskie j, j
i " f i  jiiiii i lW iM iim li  ii ' filu mmmmiimi ii m  i  F  i i  ■  i "i ririu 'TT iT iiiTY " '

Z Cechu Rzeiników I Wędliniarzy 
w Radomsku-

W  dniu 2 lis topada b. r. odbyło się 
ogólne zgromadzenie M istrzów  kunsztu rz ą ­
śnickiego, na którem  - omawiano szereg 
spraw fachow ych.

f .  F ryc  —  starszy Cechu zdał obszer­
ne spraw ozdacie ze Z jazdu »  Łodzi, to  ze­
brani p rz y ję li  do wiadomości.

Postanowiono w ystąp ić  do odnośnych  
w ładz o skasowanie Cechu Kzeżników w 
B rzeźnicy, k tó ry  w inyśi ustaw y wchodzą­
cej obecnie w życ ie  ■— ja k o  stw orzony w 
rejonie, gdzie Cech podobny is tn ie j*  ed k i l ­
kunastu la t, nie może mieć m iejsca. W  k o ń ­
cu uchw alono, aby w ykreś lić  z l is ty  M i-  
s re ó w  tych , k tó rzy  na ogólne zebranie się 
nie s ta w ili bez przyszyn  u sp ra w ie d liw ia ją ­
cych, pomimo zaw iadom ień osobistych; 
niezależnie od tego każdy e M istrzów  w i­
nien się zg łosić w term inie ja k n a jk ró ts zy m  
do zarejestrow ania się w Cechu z dowoda­
m i, ja k ie  posiada.

S tarszy  Gechu Rzeźników W. F ryc .
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S i d e ń i e  sztuk towaru 
za 17 złotych.

Wysyłamy z naszego składu po 
otrzym ania listownego zamówienia:
KOMPLET Ji I dla W. PANÓW

zawierający następujące materjały
1) Msterjał wełniany na cała ubra­

nie męski® we wszystkich kolo­
rach gładkie lub w eleganckie 
paaeczki i krateczki.

2) 3 metry płótna białego lub zefiru 
zagranicznego w pkgeczki na ko­
szule.

2) 3 chusteczki do nosa białe lub 
kolorowe

4) 3 pary (6 sztuk) skarpetek ele- 
ganekich i trwałyeh w noszeniu

5) 8 kołnierzyków białych pikowych 
z zagr. piki (w sklepie l  kołnie­
rzyk kosztuje l zł 50 gr.)

Wszystkie razem (17 szt tow.) za 17 
zł. to samo w gatunku wyższym 25 zł 
50 gr. i najwyższym gat. 34 zł

KOMFLET Sb li dla PAŃ:
1) Materjał na elegancką damską 

spódniczkę
2) Materjał ua elegancką bto/kę w 

różnych kolorach.
3) 3 metry płótna lub batystn na 

parę bielizny
4) 6 chusteczek do nosa białych,
5) 3 pary (6 sztuk) pończoch elegan 

cbich w najmodniejszych kolorach.
8) Materjał na fartuch 
7) Koszula damska dzienna baty sto 

wa, wykwintnej roboty z wstawkami 
Wszyetke razem za 27 zł. 50 gr wyż­
szego gat 31 zł 50 gr i najwyższe 
go gatunkn 37 zł
KOMPLET Jft III MIESZANY (familijny)
1) Materjał wełniany na całe ubranie 

męskie we wszystkich kolorach 
gładkie lnb w paseczki.

2) Materjał na elegancką damską 
spódniczkę.

3) Materjał na elegancką blazkę dam 
ską jedwabną w różnych kolorach.

4) 3 metry płótna białego na parę 
bielizny.

5) 8 chusteczek do nosa męskich bia­
łych lub kolorowych

• )  8 chusteczek damskich białych.
7) 1 damska koszula batystowa dzien­

na z wstawkami.
8) 3 pary skarpetek męskich elegan­

ckich we wszystkich kolorach.
t )  3 pary pończoch damskich elegan­

ckich we wszystkich kolorach. 
Wszystko razem 39 zł, 50 gr w wyż­

szym gat. 45 z. w najwyż. gat. 53 z 50 g . 
! ! ! PREMJA BEZPŁATNIE ! ! !

Próez oenaczouych w kompletach rze- 
czy do każdego kompletu dodajemy 
zupełnie bezpłatnie niezbędny przed­
miot dla każdej osoby i w każdym do­
mu—wartości k ilka złotych.
Wysyła się po otrzymaniu zamówienia. 
Zadatku nie potrzeba. Płaci się tia 
poczcie przy otrzymaniu paczki Za o- 
pakowanie i przesyłkę od 1— ii kom­
pletów dolicza cię 3 złote'

! ! BEZ RYZYKA ! !
Jeśli nasz towar się nie spodoba, to 
przyjmujemy takowy z powrotem i 
zwracamy zapłaconą sumę.

! 1 BEZ RYZYKA ! !
L isty adresowat: WARSZAWSKA

SPÓŁKA MANUFAKTUROWA, W ar­
szawa, ni Jasna 18, Dział -R.—1

Zirahinsn dokumenty wydaoe preeuP K.U  
oySltllullsi w Piotrkowie na im ię Mieczy 
sława Święeiekiego gm. Dmenin.

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W d. 14 lis topada  p łacono w W arszaw ie

Dolar 5 zł. 18 gr.
Funt sztarling 23 zł 95 gr
Frank francuski 27 gr.
Liry włoskie 22 gr.
Frank szwajcarski 98 gr.
Korpna czeska 15 gr
Korena austr. 7 gr

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 it ilo g r c zy li 244 fuo ty  

czyste j w agi w raz  /. dostaw ę p łacono : 
te i y to  21 Z ło ty c h — za pszenicę 27 Z ł. 
za ow ies 21 Z l .—  za jęczm ień  23 Z ł

tylko 3 zi. b iia ili W A B SZA W 8K A
Suknio, kostjumy. płaszcze wykonuje ele­
gancko i szybko.

Wiadomość w Redakcji.

KONCESJONOWANIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ELEKTROTECHNICZNYCH

RACZYŃSKIEGO
w R A D O M S K U  

B r / . e ź n ic k ie — G l in ia n k i  L  20

Projekty i kosztorysy szybko, dokładnie i solidnie są wykonywane.

ZAKŁAD I MA&AZYi? OBUWIA
damskiego, męskiego i dziecinnego

Waeława Pągowskiego
w Radom sku, ul. K rako w ska  Nb 10. (dom własny) 

Posiada na sk ła d z ie  duży w ybó r w ykw in tnego  na obecny sezon 
obuw ia wedle najnow szych m odeli w a rszaw sk ich

CENY PRZYSTĘPNE.

T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku
Sobota 15 i Niedziela 16 Listopada 1924 roku 

w KINOTEATRZE „ K I N  E M A "

czy i i JANECZKA SIEROTA

Redaktor i Wydawca ÓV Św iderski. D ru karn ia  K a n c le r, Pański i 3 -k a  w R a d o m s ku -


